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W oJskowy srid rejonowy w Warszawie 
wydał wyrok- w procesie księży- jezui• 
tów: Tom.asza Rostworowskiego i SUI.• 
nisława Nawrockiego oraz ich. trzecli 
wspólników, Osobnicy ci za:imujqe czo­
łowe stanowislro w sodalicji mariań­

skiej, pod płaszczykiem pracy religijnej 
11prawi.ali faktyc:mie szpiegowsko-dywer­
syjną działalność skierowan<J przeciwko 
Polsce L11dou·ej, przeciwko interesom 
narodu polskiego. 

Proces ten jeszcze raz unaocznił na­
szemu społeczeństwu, jakimi perfidnymi 
metodami posługuje się wróg, usiłując 

Oświadczenie rnin. Czau En-lai' a ::;;!~!111tu:r:~,':7~o. za:::r;.~e:;~; 

eh I. ny g' . oto we do wsp o' ł p rac· ·y· ~:~7t r:,;:dupr::uzjq~~;o,tti~~:;:::!lj~; rzekomy podział społeczeństwa na mie-
rzących i niewierzących. 
Dwulicowo.~ć i obłuda - oto główna 

ich broń. ]est ona typowa dla zban· k t s F • krutouxmego ii,JJdizolOW11Jtego cd społe-

% każdym kto odr~uca tra ta z an rancisco cze;;,:~~z~.~t:t':m"';eligijną przykcywltr 

N d A I I , ' D I k' W h' dzie sodalicji mariańskiej, oskarżeni jem.iici aro y zjj-zwyciężą W Wa ce O po <OJ na a e lffi SC O . zatruu·ri!i iadem nienawiści dusze zrze-

PEKIN. _ JAK DONOSI AGENCJA NOWYCH CHIN, ~INISTER • Podp:i~1any w . San Frnnc1.s~o :;;;e~q~v 11:
1;1<:.~:i~~: .7z:;;z~::~~:e:;:a~: 

SPRAW ZAGRANICZNYCH CENTRALNEGO RZĄ<DU LUDOWEGO traktat , pokOJO':l'Y ~ ~aporuą 
..., · · · EJ CZOU EN-LAI ZŁOŻYŁ 18 BM. orarz ameryikansJrn - J0ponsk1 dwu- przeciwko narodowi. 
g~~~~~iE~~:u~~~Ik~gj>~ PODPISANIElVI w SAN FRANCIS- strcmny ukł·ad o bezp.ie<:zeń:stwie ~ie Znamy 1 c.~tcc : ; 1e siły, z których ivm-· 
CO PRZ"'Z STANY ŻJEDNOCZONE I ICH SATELITÓW S.EPARATY- są w _zadnym wypadk~. wyr-0zumtanra- gowie c~erpali ~woje nati;hnżenie. 1'• 

W szybkim tempie załoga najw:ięk-
suj w Polsce hydro-elektrowni w Na w stepie swe go oświadczenia min. / rnać będzie 'Z. całą . st.anowczośclą i 

STYCZNEGO TRAKTATU POKOJOWEGO z JAPONIĄ. te. i dkog
1

oddne ~11;'! Jaipo_::i11, lertec:z ws tymo- ~<1me .~łou'il judzenia i hez=iycii 
w1a u - a- y m11 1~arne ,.,..,wa . kłamstw głoszą wrfJ'gie oirodki propa­
ool~, aby podjąć próbę wciągnięcia gandy imperialistyczne.i: ,ęzczekaczl~i 
Japonii do nowej wojny agresywnej „Głow Ameryki", ,.BBC", . ,Wolnęj Eu· 
i doprnwadzen~ narodu ;lapońskie- ropy", szczekac;ki u:at.ykafiskie i m~t· 

Dychowie kończy montaż pierwsze- czou _En-lai stwierdza, ze 18 wrześmfi I aż do końca zdradzllecki plan rządu 
go turbo-generatora. Elektrow- br. mmę~o dokł'.'d.me 20 lat od ch:W11.'.1' USA wvkorzystania podipisanego w 

gdy narnd chmsx1 staną! do ".'alk " . • ,· 
nia w Dychow>ie ru~zy już w dniu przeciw ag resji imperializmu, Japonsk.ie San Francisco trakta,u pok?JOW~go 

30 września br. go. Obecnie cały naród chmsk! v_1yra- z J,a.p-0nia i trz.w. aQ'.}1-erykansko-Ja-
N~ z·H„~iu.· Władysław Ustarb()Wi>cr.11 ża swe oburzenie i protest Yf związ~u ' kiego- dwustronnego układu o 

'" """"'"' z podoisaniem w San Francisco sep„- pons. . . 
i .Ta.n Kotlairz wyra,bdający 178 proc. · ratystycznego trak.tatu pokojowego z bee;pieczeństwie dla wzmozerua przy 
normy, montują ipod lderunkiem ra- Japonią. E'n-laJ gotowań do nowej wojny agresyw-

M . ł W dalszym oiągu min. Czou . , 
dzieckiego spe.cd•aJ.isty 11cha a Swi-, stwierdza: ne•J. 

łocza, wyprowadzenie. przewodów 'Z • A Konforencrja w San Francisco 
turbo-generatora. • ~eparatystyczn_Y trakta, poko~ W i separatystyczny traktat po-

CAF-fot. Baranowski. JOWj' z , Ja.pong, !Zawarty na kojowy z Japonią, podpi~a~y na 
konferencji w San Francisco pod tej konferencji, nie tylko me od­
presją rządu Stanów Zjednoczonyd~ zwierciedla,ją • pog.lądów narodów 
i be2 udrz.i·ału · Chińsikiej Republiki Chin i ZwiązXu Radzieckiego, naro­
Ludowe•j, nie tylko nie jes•t wszech- dów A'llj.i i całego świa•ta„ lecz w nze­
stronnym traktatem pokojowym, CZY'W.istości są wręcz sprzeoz.ne rz. ty­
iecz również w żadnym wypadku nie mi poglądami, ponieważ :riząd ame­
stanowi prawdrz.iwego traktatu. Jest rykański w sposób dykta•tm·ski i ka­
to tylko tr.aktat, rz.n1ierzający do od- tegoryCl?Jny od,rzucił prąporz.ycje de­
rodzenia militaryzmu ja1pońskieg?, legatów Zwiąrziku R•adrl.lieckiego, Po.1-
traiktat wrogości wobec Chin i Zw1ą ski i Czechosłowaaj.i w s;praw:ie za­
zlm Rad®ieckiego, trakta,t zagrożenia proozenia na !konforenciję w Sain 
Azji, traktat przygotowań do nowej Fr.anciscó Chiń"Skiej Republiki Lu­
wojny agresywnej. dowej, jak równiież odmucił :óżne 

Wielki sukces 
strajku we Włoszech 

Rzylfl. - Powszechny 24-godzin­
ny strajk pracowników państwo­
wych we Włoszech, rozpoczęty o pół 
nocy z 18 na 19 września był potęż­
ną manifestacją solidarności wło­
skich pracowników państwowych w 
obronie swych słusznych praw i ob­
jął przeszło milion osób. 

Wszystkie organizacje związkowe 
wita,ią z żywym zadowoleniem wspa 
nialy sukces strajku pracowników 
państwowych na obszarze całego 
kraju. 

Naród chiński niewątpliwie zwał- istotnie waene propozycje Zw1ą~u 

Włoskie centrale związkowe, zale­
cając wszystkim pracownikom plh~ 
stwowym powrót do pracy po zakon 
czeniu 24-godzinnego strajku, stwier 
dzają, że walka będzie trwała dopó­
ty, dopóki nic zostaną zaspokojone 
słuszne żądania pracowników pań­
stwowych. 

Lekarze 
w pierwszych szeregach 

obrońców pokoiu 
WARSZAWA. - W dniu 19 bm. 

odbyła się konferencja czołowych 
przedstawicieli polskiego śv.'iata le­
karskiego. 

Po dyskusji, w której podkreślono, 
że lekarze jako powołani do walki 
o zdrowie i życie człowieka, winni 
stać w pierwszym szeregu bojowni­
ków o pokój, utworzona została ko­
misja lekarska Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Zadaniem komisji jest uświada­
mianie społeczeństwa o znaczeniu 
pokoju dla zdrowia człowieka i or­
ganizowanie na swoim terenie leka­
rzy - obrońców pokoju. 

Nowy statut 

Dobiega końca 
budowa tkalni 

w Turku 
WI>Z. - W Turku, mąłym 

miasteczku połoźonym w okoli­
<lY wybitnie rolniczej, w niespeł­
na półtora roku wybudowana 
ZQStała wg planów polskich in­
żynierów nowa, wspaJJ!iała, jed­
na z nahi!-cięks,zych w kraju tkal­
nia. jedwabnfoza. W niedługim 
już CZ36ie znajdzie tu dobrze 
pła.tną, pra-cę wielu byłych cha­
łupników oraz tkaczy, majstrów 
i snowaczy rekrutująoych się 
przewa.żnie z biedniackich ro­
dzin okol1e:mych chłopów. 

Nowy, wspaniały gmach o po. 
wierzchni uiytkowej wyrumą­
cej ponad 10 ty11. metrów kwa­
dratowych wYbudowany został 
w niespełna rok czasu. 

Olbrzymia hala produkcyjna, 
w której stanie klilka.set nowo­
czesnych krosien, wyprodukowa 
nych w Łód'llkiej Fa.bryce 1Ma­
szyn Tkackich już niedługo bę­
dzie całkowicie WYkończona. 

zapewni doskonałe warunki 
mieszkańcom domów młodego robotnika 

WARSZAWA. - Nowym wymow­
nym wyrazem troski rządu lu4owe­
go o stworzenie dla młodzieży robot 
niczej jak najlepszych warunków 
bytu jest podjęta ostatnio przez Pre­
zydium Rządu specjalna uchwała, 
nadająca nowy statut domom młode 
go robotnika. Uchwala daje podsta­
wę do podniesienia na wyższy po­
ziom warunków mieszkaluych, byto­
wych i kulturalnych młodych robot­
tuków, regulując zasędy prowadze­
nia domów młodego robotnika - za 
pewniając im odpowiednią opiekę i 
dobór wysoko kwalifikowanego per-

bienia zawodowego, a za zgodą właś 
ciwego ministra - także młodym 
robotnikom przyjętym do pracy i 
szkolonym systemem szkolenia we­
wnątrzzakładowego oraz absolwen­
tom zasadniczych szkół zawodowych. 
. Statw.t ~eg1;1luje. i;.ówni_eż. obowią~ki 
i uprawruema m1~zkancow domow 
młodego robotnika. 
Miarą wielkiej wagi, jaką przy­

wiązuje rząd ludowy do zapewnienia 
właściwych warunków bytowych i 
kulturalno - oświatowych młodzieży 
robotniczej jest fakt, że nadzór nad 
domami młodego robotnika powie­
rzony został w ministerstwach - de-

sonelu. partamentom zatrudnienia, w cen-
Nowy statut domów młodego ro- tralnych zarządach przemysłów -

botnika gwarantuje prawo do korzy lich naczelnym dyrektorom, a V-: za­
stania .z ty<:h placówek przede wszy kładach pracy - dyrektorom l ra­
!tkim absolwentom szkół przysposo- dom zakłaaowym. 

Radzieokie~o . w sipra,~ie _ podJ>isiania 
traktatu pokojowego z Ja.pomą, po­
czynione w duchu ;po.ro.z.umień mię­
drz.ynarodowych, ;ponieważ nząd ame­
rY'~ański rzJignorował wolę i nadzie­
ję krajów azjatyckdcll oraz odl"Q!ucił 
propozycje Indii ~ Burmy, 

W celu obrony pokoju w Azji i 
w pozostałych c-z~iach świa,tia 
na.ród cbińsk!i gotów jest dmała,ć 

lVSPólnie ze wszystldmi narodamti 
świała, ze wszystkimi na.rooam1 
A.zji i z rządem k~dego kraju, 
zwłaszcza za.ś każdego kra.Ju azja­
tyckiego, który nie aprobuje pod­
pisanego w San Fnincisoo trakta­
tu pokojowego z Japonią, a.by za.­
pobiec groźbie roa:szen:enła wojny 
na Dailekim Wschodzie, groźbie 
wywołanej przez podpisany w San 
Frainciseo traktat pcmojoW}" z Ja­
ponią ora.z przez amerykańsko -
j&poń&i dwustronny układ o bez­
pieczeństw.ie. 

Strona ludowa 
proponuje wznowienie 
rokowań w Kaesongu 

PEKIN, - KOresipondent Agencji 
N-owycll Orun podiaije rz. .Phenianu 
pełny tekst odpowtiedZ:.i naozelneg<J 
dowódcy koreańsik!i.ei Armiii Ludo­
wej Klim Ir-sena i dowódcy chiń­
skich oohotników iLudowych Peng 
Teh-hueii'a n~lnemu dowódcy ia­

meryik.ańSIJci.ch sil ~brojnych gen. 
llidgwa.y'owi. W odpoWJiedrz.i tej czy 
tiamy, że sitrona. ameryk.ańskia przy­
zr.,;aje się, iż samolot · zbrojnych 
ONZ oS!tme'lał strefę llleUtmlną Kae­
s.ongu, lecz mimo to negowane są 

i>rzerz. Amerykanów :incydenty sprzed 
10 w:raeśruLa., które spowodowały 
pa:-zerwan.ie rozimów w Kaesongu, 

W dalszym ciągu pisma crz.ytamy: 
„Z uwagii na to, że strona amery­

kańska wy,r.ae.iła ubolewanie z po­
wodu ostatniego wypadku pogwał­
cenia strefy , neiutirame,j Kaeson.gu 
przez siły ribrotine ONZ i zadekl'llil"o­
wa1a gotowość flJa1jęcia odpowiednie­
go stanowisk.a wobec gwałcenia po­
rozumieni·a o neutralności strefy 
K:aesongu :i priagn.ąc, ażeby wspqm­
n!6.ille wyie.j n:leuregułowa111e dlncy­
denity nie prrzeszkadzały już dal.srz.ym 
rokowaniom obu stron - propónu­
jemy, aby dełegaci obu sflron wzno­
wJil:i niezwłoczme w Kaesongu ro­
kowani.a o rozejm b~ daJszego dy­
s<kutowaniia warunków wmowien.ia 
tyeh rokowań", 

go do zguby, . . . . dryckie. 
Centrialny Rząd Ludowy ChmskieJ Naród po1s1ri a ·wmz z nim pa~riotv-

:l;l.epubliiki :1-'u?owej. pr?,gnie, ·~?:'.>'. de- czna część duchwieństwa, "dgradza ;UJ 
mokraCJJa l mezaw1:słosc, IPOkOJ 1 a:o- zdecvdm,vanie 'lid wrogów, agentów im­
stęp ~tały s•ię u?ziałen_i ~a.rodu J~ peri~listycznych. i potępia ich dzfołal­
ponsk1ego. Narod chinslm pragnie „ N , d l k. · t k · "I 
żvć. w pokoju z .narodem jaipoł1skim noJc. aro . po s. ''., za1ę Y !'o 01ou 
·" ł .· ·„ 11·m w px·zy•~z·n1• a- pracą, potrafi ukroc1c zbrodmczą ręlrę 
1 po acz;yc s1„ z 1 • ..- ' . . d ób 'ł · 
by br.onić pokoju na Dalekim wscho I wroga ~ ~sz.elkie nę ::ne v; . Y u.si u.)l~ce 
d?Jie. pod1.vazyc siłę naszego r«:mstwa ludowe­

Centra.Iny Rząd Ludowy Chiń go i zwartość naszego narodu. 
• skiej Re.pub1iki. Ludowej o-

świadooa raz jeszcze: ponieważ za- p · d 
w.arty w San Fr.ancisco traktat po- rze 
ko1jovvy z Japonią został pnzygoto­
wauY', opracowany i podpisany bez 
udizi.ału Chińskiej Re.publiki Ludo­
wej, Centralny Rząd Ludowy uwa­
ia go za. be:iąirawny, pozbaw.iony 
moocy i dlatego w żaanym wypadku 

nową 

kampanią cukrowniczą 

nie może go uznać. 

XXlll zjazd 
bkarzy-okułistów 

GDA:rliSK. - Pod znakiem omó­
wienia olbrzymich osiągnięć i dorob 
ku naukowego okulistyki radzieckiej 
i sprawy powszechnego jej zastoso­
wania w lecznictwie polskim rozpo­
czął się w Gdańsku w dniu 20 bm. 
23-ci z kolei, a piąty po wojnie zjazd 
okulistów polskich. 

·W obradach, które trwać będą 
cżtery diii., biorą udział oprócz po­
nad 100. najwybitniejszych specjali­
stów z dziedziny okulistyki, liczni 
młodzi asystenci, docenci i lekarze. 

Coraz więcej zboża 
sp{zedają państwu 
chłopi woj. łódzkiego 

WARSZAWA. - Do magazynów 
gminnych spółdzielni napływają co 
dziennie tysiące ton zboża, które 
chłopi sprzedają państwu, dla za­
pewnienia chleba ludności miast. 
Wielu chłopów przywozi swoje zbo­
że do punktów skupu zbiorowo i ma 
nifestacyjnie na furmankach udeko­
rowanych flagami i transparentami. 
Setki gromad wykonało już roczne 
plany skupu, sprzedając państwu 
znaczne ilości zboża ponad plan. 

W woj. łódzkim już 760 gromad 
manifestacyj,nie odstawiło swoje zbo 
że do punktów silrupu. Ostatnio 128 
chłopów z Uszczyna w pow. piotr­
kowskim przywioo:ło rz.biorowo 550 q 
zbożą. Inicjatorem manifestacyjnej 
sprzedaży zboża był chłop Jan Adam 
ski. 

WARSZAWA. - W bieżącym ro­
ku przewidziany jest da~szy global­
ny wzrnst produkcji cukru w porów 
na11iu z rokiem ubiegłym. Cukrow­
nie na terenie całego kraju inten­
sywnie pr-zygotowują się do tegorocz 
nej kampa·nii, która rozpocznie si~ 
w początkach października br. 
Załogi cukrowni podejmują po­

ważne zobowiązania mające na celu 
rzwlększenie [pll"odukoji i uzyskanie 
jak największych oszczędności na 
surowcach pomocniczych. 

Państwowa Fa.bryka Narzędzi Chi­
rurgiic.znych w Nowym Tomyślu pro 
dukuje narzędzia chkurgiczne, sto­
mat-oJogiC@lle oraz weterynaryjn~. 
ROZ!Poczęto tu również, pierww.iy raz 
w Polsce, !Produkcję la.mp be:wie11io­
WY'Ch na użytek szpiba!lii, ośrodk6w 
zdrowia itp. D.zięki stałej współpra­
cy załogi z naukowcami polskimi 
wprowadzono szereg ul~pszeń w 

produkowanych narzędziach. 
Na zdjęciu: Slusarz - monter Stefa.n 
Rzepa, wyra,biający 217 Pl'OC, n-OTmy 
podcms montażu lamp bęzeienio­
wych. CAF-fot. Bał"anowski. 

Plenum Kł. PZPR 
W dn.Ju 20 bm. odbyło się rozsze- wania planów w n:iek'iórycb zakła­

rzone Plenum Komitetu Łódzkiego dach pracy ·pl}dkreślił oo słabą 
PZPR, · na które przybyli: kierown~k d?Jiałalność na tym terenie organii· 
wych . . ekonom. przemysłu lekkiego za.cji, paTtyjnych i rad zakła.do'\'l'J"Ch, 
KC PZPR ob. Jan Grudmński, I se- oraz położył szeizeg61ny nacl„k na 
kretarz KW PZPR ob. Leon Stasiak koniecm~c masowej pracy pa!ityc:i , 
oraz grll1Ja aktywiistów z Wrocław- nej wśród r.11ałogd. · 
&kiego Komitetu Pa.rtiili. W dyskusji, Jaka wywiil}Zała .sdę po 

Obszerny referat na temat reali- referacie, szczególnie ŻyWo_ <0m&w4-
za.cji planu Pt'odukcyjnego pierwsze- no te momenty, kt6re będ~ mł$ly 
go półrocza br. w przemyśle łódz- decydujący wplyW na wykc~ame 
k<hn, oraz zadań organimc.ji partyj- pia.nów produkcyjnych, ja.k w.?<ra„t 
nych na następny okres wygłosił I I wielowarszta.towc1c-i, podnies<ie:i::l:ie 
sekretarz; KŁ PZPR ob. Paweł Wo-1 wydajności pracy, wa.łka z fcluk1iwir.­
jas, ' cją, oP1ieka nad rawon·lllłizatCl'eimi ł 
Ana.lizWą.c J;ll'Z.11'11%YDY nłewykony- przodownikami pracy itp. 

• 

• 



• 

• 

i • 

STR.2. -~~----------...:.-~~~~--~~~ „EX PRESS ILU ST ROIVANY:' 

Zbrodnia u skały Lorelei 

' ' Ila tyck'i'' en rai 
1·ealizu.iąc wo.ienue plany imperialistów nmeryknń~kich zamicr·za 

zatop:ć wiPlk ie· centra kultury 1 przemysłu nad Renern 
, ~~ iesiąc sierpień i wrzesień na 

wiele . fat pozostaną w pai;nięci 
całego świata, jako okres rocznic 
uchwał rządu ZSRR o wielkich budo­
wach komunizmu. Tamy na Węłazc 
i Dnieprze, kanały łączące morza -
jak Główny Kanał Turkmeński - i 
dorzecza - Wołga - Don. Olbrzy· 
mie eiektrownie wodne. Kilkadzie­
siąt milionów hektarów nawodnionych 
ziem, oddanych rolnictwu - oto ich 
zakres. Wieści o zwycięskiej walce 
człowieka z· niszczycielskimi siłami 
przyrod'y płyną do nas coraz · częściej 
z Kraju Socjalizmu. 

Ale nie trzeba myśleć, że zachód 
całkowicie próżnuje, że amerykańska 

. technika nie myśli o dziełach -o wiel­
kim zasięgu. Co prawda: zbladła jej 
gwiazda w czasach, kiedy na olbrzy· 
mie prace w ZSRR wyznaczono ter· 
miny po 5 - 6 lat, podczas gdy do:ie-

dnia 

sięciokrotnie od Turkmeńskiega wielkiej przeszkody w ewentualny1111 „Niewdzięczni Niemcy", N.ie .do~e­
mniejszy Kanał Panamski budowano marszu naprzód wojsk radzieckich na nili arcydzieła techniki p1omerow 
w Ameryce 35 lat. Co p~awda elek- -wypadek wojny, którą tak usilnie amerykanizmu świata i dobrej woli 

, trownie na rzece Sw. Wawrzyńca i przygotowują imperialiści amerykań- władców z Wall-Street. Nie docenili 
Columbii nie osiągają zaplanowanej soy i ich europejscy satelici. dobrodziejsh'l zachodniej „kultury'', 
mocy, choć już kilkadziesiąt lat mija Oto „budownictwo" kraju, którv Wolą mieć na miejscu swą „Skałę 
od rozpoczęcia ich budowy. uważa się za wcielenie „kultury" -i Lorelei" i , , . pokój. 

Ale przecie i Ameryka zdobyła się cywilizacji zachodniej, A przecie w Z iązku Radzieckim 

I • buduje się tamy, wysadza sk11ły -
na P an „roboty' 0 olbrzymim zasię· Ale „plan Lorelei" czyli właściwie nawet energią atomową, zatrzymuje 
gu. Zasługuje zaś on na specjalne zbrodnia u skały Lorelei, nie został się bieg rzek, spiętrza ich· wody. I 
podkreślenie ze względu na to, że przyjęty życzliwie przez tych, któ- cały świat to podziwia, cały lud ZSRR 
owe „arcydzieło techniki" zapiano- rych miał „uszczęśliwić" - przez na- pr~ykla:jkuje i pomaga. 
wano nie na terenie lądu amerykań- ród niemiecki. Gdy na rozkaz gene- „Niewdzięczni Niemcy", Nie znają 
skiego, lecz w biednej „wspomaga· ·.ała ~radley'a zjawili się ~v ~o~inie się na „budowlach amerykanizmu". 
nej" wedie zasad planu Marshall::i ~en~ Jego sape;zy,_ ~dy w w1.elk~eJ ta: jd. 
E · · Jemmcy wyw1erc1h w szosie, idące) 

uropie, I pomiędzy skałą a rzeką 22 studnie, 1 

Płynie poprzez Niemcy wielka i w których miały spocząć ładunki ma· 300 seansow 
piękna rzeka Ren. Płynie i omywa teriałów wybuchowych, gdy wybili w 
fundamenty wielu miast. Dolina Re-

1 
~kale nawet sztolnie, prowadzące do wartos'ciowycl ft'fmo' W 

nu to kraina dawnej kultury i nO'Wo- komór na materiały wybuchowe - ' n 
czesnego przemysłu. I właśnie tę młodzież · niewiecka aktywnie zapro· • • h l d · 
krainę zamierzają Amerykanie „prze- testowała. Po kilku wiecach u pod- w swtetł1cac 1Ó Zklch 
tworzyć'' wedle swych własnych kon- nóża skały, wiecach, protestujących 
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O. W.: Nie mo.tna żądać od wot~ 
nego G2.zowtii, aby obsługiwał oso· 
by, pragnącs załatwiać spray;y w 
mieszczącym się tam ośrodku ZLP. 
Ze względu pa znajdujące się w 
tym gmachu żłobek i świetlicę 
Gazownia· zab'ega, aby ZLP prze­
niósł sW'Ój ośrodek leczniczy gdzie 
indziej. ::;prawa jest w toku zała­
twiania. Telefon do ws;pc11lni·:mego 
ośrodka leczniczego powinien był 
być założony staraniem ZLP, a nie 
Gazowni. 

* * 
KBJ - ŁODZ: O rentę wdowią 

może się ubiegać osoba, która ukoń­
czyła 55 lat, yvzględnie młodsza -
jeżeli jest chora lub posiada co naj­
mniej 2 dzieci pod tym jednak wa­
runkiem - że mąż nabył uprawnie­
nia, tj. jeżeli był ubezpieczony ł 

posiadał conajm11iej przepracowa­
nych 200 tygodlµ składkowych. Po 
danie o rentę należy wnieść do Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych, od­
dział obwodowy w Łodzi, wydział 
rent, ul. Wólczańska 225. 

• • 

Tematy 

Amerykańska . wysepka 
i ~urmisłrz ·Londynu 

cepcji. przeciw tej „budowli amerykanizinn" 
Sł ł " ł Omar - młodzież niemiecka zalała beto· 

B Jl sza zf pe~le t "k'.1e~a„ t b nem studnie wywiercone w skale 
rta ey_.aksze z"3

. akn yRc 1de, .. o k~z a u przez bradleyowskich sanerów. 
o ym, J w wiąz u a z1ec ·1m za- • 

ST._ STE!i'AN!AK: Aby odbyć pra 
ktykę nale:i:y w danym iawodzie 
pracować. Redakcja nie pośredniczy 
w przydziale pracy. Powinien Pan 
zwrócić si~ do oddziału zatrudnie­

Kina ruchome wyjeżdżają wlaści- nia. Jeżeli ·na kurs, organizowany 
wie tylko do tych miejscowości, gdzie _, przez Łód.zkte Z.1ednoczenie Energe­
nie ma żad11ego kina stałego. Łódź tyczne przyjmowani są wyłącznie 
jednakże, chociaż liczy 18 stałych kandydaci z jednoroczną praktyką, 

gradza się tamami bieg rzeki, by Młoazież ta udała się następnie na kinoteatrów, posiada również kino ru- nie mo:i:~my, niestety, spełnić 

spiętrzyć jej wody, dać napęd dta most nad Menem, który również wzię­
turbin i generatorów. skierować wo- ła pod swoją opiehę „zachodnia tech· 
dę kanałami na pola. Generał Brad· nika", I młodzież wrzuciła do Menu 
ley nie rz:ądzi w stanic Colorado, czv maszyny i narzędzia, którymi pra­
Arizonie. Rządzi natomiast w „sta- cownicy firmy Arthur Rust posługi­
nie" Trizonii. I postanowił wykorzy- wali się_przy wierceniu studni na ma­
stać wody Renu. teriały wybuchowe, przeznaczone do 

chome. prośby, gdyż .praktyki tej Pan nie 

Williamsburg jest miasteczkiem pol.o­
źanym w stanie ' Virginia, w Suinach 
Zjednoczonych. Tu kiedyś, gdy Swny 
Zjednoczone były jeszcze · kolonią bry­
tyjską, urzędował brytyjski gubernator. 

Kino to nastawione jest wyłącznie Posiada. 
na obsługiwanie łódzkich zakładów 
pracy, w których wyświetla najbar· 
dziej wartościowe filmy. Od stycznia 
dało ono do tej ,pory około 300 sean· 
sów w świetlicach łódzkich fabryk i 

Do Williamsburgu zawitał przed pa­
roma dniami bumtistrz l,ondynu. Jak 
doniósł waszyngtoński lcorespondent 
BBC, burmistrz Londynu, Donald Law­
son był bardzo rozczulon.y, spacerując 
po ulicach William.sburga, gdzie pałac 
gubernatorski, sąd i wiele innych budyn­
ków w ten sposób zrekonstruowano, · że 
obecnie Williamsburg wygląda „tak sa­
mo, jak za czasów, kiedy Stany Zjedttv­
czone, były ·kolonią brytyjską". 

Niedaleko Moguncji rzeka Ren zwę- W]'sadzenia mostu. instytucji. (bk} 

ża swą dolinę . . W pewnym miejscu ---------.....----------------------­
przedziera się przez wąskie gardło 
skał. Tu właśnie znajduje się „skała 
Lorelei", skała na której wedle .le· 
gendy ludu niemieckiego, unieśmi'er· 
telnionej przez wielkiego poetę Hei­
nego siadać miała piękna rusałka, by 
kusić wioślarza swym widokiem i 
śpiewem, powodując, że zapatrzony 

Burmistrza Londynu powitał John 
Rockefeller III, za którego pieniądze 
został odtworzony Williamsburg w swej 
dawnej, „brytyjskiej" szacie. 

Tak oto miliarder amer,-lutński chcfol 
pokazać, że od jego kaprysu zależy, by 
burmistrz Londynu mógł specerować po 
mieście, które było przed laty &ymbo· 
Iem 1óelkości Anglii. 

O tymże Rockefellerze Churchill wy­
raził się kiedyś: 

„My numerujemy naszych królów. 
Oni numerują swoich RockefelleróUI"· 

I dziś numerowani Rocke/ellerzy 

w nią rozbijał się o skały. 

Rolę rusałki Lorelei - siewczyni 
śmierci i zagłady zapragnął wziąć na 
siebie generał Omar Bradley. W 
sztabie jego wyprodukowano „genial­
ny" projekt. Oto skała Lorelei ma 
132 metry wysokości, szerokość zaś 
Renu w tym miejscu wynosi tylko 100 
metrów. A zatem obliczył generał 
Bradley - wystarczy wysadzić w po· 
wietrze skałę Lorelei, by zatkała ona 
gardło Renu, wstrzymała jego wody, 
spiętrzyła je. Następnie wody te za­
leją dolinę Renu od Frankfurtu nad 
Menem do granicy szwajcarskiej. 

A w dolinie Renu, na. terytorium, 
traktnj11 W. Brytanię jale swoją. kolo- przeznaczonym przez generała Brad· 
nię, czego wyrazem jest chociażby taka ley'a do zalania, znajdują się takie 
oto outeritycma historia. ' perły światowej architektury, jak Ko-

Peu:ieri student amerykański zapytany, . lania, ze wspaniałą katedrą, jak Stras­
co u.ie o W. Brytanii, odpowiedział: burg i Moguncja, jak wielkie centra 
„Jest to maleńka wysepka, należąca do przemysłowe Manheim, Karlsruhe, 
Stanów Zjedno&onych. Na wysepce tej Ludwigshafen i wiele, wiele innych. 

rządzi n_iejaki Churchill, Anglik ~ P?·. I Te lwszystk!e miasta pragnie skaZ;tć 
chodzema, będący w rzeczywistosci na zagładę na śmierć w falach roz· 
amerykmisk.im męźem stanu". I szalałej rz~ki „atlantycki" generał. A 

r. cel tego? Celem tym jest stworzenie 

Siewy jesien11e rozpoczęte! 

Tegoroczne ~~I jesienne I siewy zbó:ł ozimych rozpoczynają się pod hasłem 
zwiększenia przyszłych plonów, dzięki zastosowaniu nowoczesnych metod pra· 
cy t powszechnej mobll!zacjl członków spółdzielni produkcyjnych, PGR-ów 

t poszczególnych gromad do prac jesiennych na r<~ll. 
Chłopi gromady Oleszno, w pow. dąbrowsko · tarnowskim manifestacy3nle wy­

ruszyli w pole na pierwszy siew. 
Na zdjęciu - 'pierwszy siewnik w polu. CAF - fot. Jarochowski 

• • • 
STROSKA.N,I\ WDOWA l\I. K.: 

Nie nale:':y się Pani odszkodowanie. 
Szc:i:erze radzimy nie wracać do 
sprawy przebrzmiałej, gdyż nikogo 
nie można zmuszać do uczucia czy 
przywiązania. Stoi przed Panią wielki 
cel - WYChowanie dwóch córeczek, 
a tym obowiązkom przede wszyst~ 

-kim trzeba się pośłVięcić. Jest Pani 
młoda, ból nrzeminie i na pewno ży 
cie jeszcze się uśmiechnie do Pani. 

>(< 

X. Z. W. ŁODZ: - Nie wolno r,.ra 
cownikowi wymówić pracy w cza­
sie trwania jego choroby. .Jeżeli 
przytoczone w liście dane odpo;vi.a­
dają stanowi fak.tycz11emu ~ insty­
tucja, w której był Pan zatrudnio­
ny naruszył.a prz.episy Us\:a:wy. 
Nie podaje pan jednak swego m1z• 
w:iska i adresu, a w t~„n stanie rze 
czy nie możemy interweniować. . „ ...-. · ~.:.o-M. ........ 

SOB.OTA, 22 WRZESNIA 
13.30 Aud. szkolna, .14.15 Pleśni radzie­

ckie w w,-.<~onaniu chóru Aleksandrowa, 
14.30 Repoftaż, 14.50 Melodie operetkowe, 
15.30 .Audycja dla świetlic dziecięcych, 
16.00 Program lokalny, 17.05 Reportaż, 
17.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
małej orkiestry rozgłośni śląskiej, is.oo 
„Jelonek 1 syn" - odctnelc 33 powieści 
St. Wygodzktego, 18.15 Program lokalny, 
19.00 Koncert muzyki polskiej, 19.25 Pro 
za radziecka „Pod jarzmem", 19.45 Muzy 
ka, 20.30 '„Przy robocie po robocie'', 21.45 
Rimski-Korsakow - koncert na forte­
pian z tow, orld.estry, 22.00 Muzyka i 
aktualności, 22.30 M:uzyka taneczna, 23-10 
Koncert - transmisja z Pragi (Czecho­
słowacja), 23.55 Ch,wila muzyki. 

Codzienna nowelka „Expre_ssu'' Gunther Kunert Pan prezydent, niezadowolony, przy- I od razu. Chrząlmął raz i drugi, wreszcie 
- gryzł wargi. zaczął. · . . 

P d kł 
- Dlaczego tylko połowy - zapytał - To działanie jest wręcz pdtężne. 

an Pre"Y enł ma . opoły gniewnie. - Pracuje pan bardzo niera- w ogóle nie można określić, gdzie koń-
. 6 , - o• 0 ' cjonalnie, bez rozmachu. Niech pan sobie czy się pole jego działania. Śmaem nawet 

swoje granaty zamarynuje zamiast pom.i- powiedzieć, że ogarnia ono całą ziemię. 
Opór Korei, która nie dała się połk- ' f - Moi panowie "'- dokończył - zech- dorów! · - Kapitalnie! Bardzo dobrze! _ ski-

nąć przez Amerykanów, daje panu Tru- cecie zaprezentować mi swoje pomysły, Nieszczęśliwy wynalazca, zaczerwie;.. nął głową prezydent. - Prosimy o dal· 

manowi dużo do myślenia. zademonstrować swoje wynalazki. niwszy się usiadł zdruzgotany. sze szczegóły. 
Zakłopotane są również i rekiny z Wall .Na sali uciszyło się na moment. Pano Zabierało po nim głos paru innych jesz . - A ?ajb~rdziej 2'.asadni~e w tym 

Streetu. wie wynalazcy spojrzeli po sObie i oto cze wynalazców, ale żaden z nich nie Jest to, z~ m~ m_a &1.ły, kto.ra mogła~y 
Pan· prezydent postanowił zaaranżować podnosi się z krzesła otyły dżentelmen, mógł przedstawić projektu, który by się mu przec1:wclziała~. I da:_e

1
nuue byś usiło 

w Białym Domu konferencję wszystkich chrząka, kładzie przed sobą pokaźną rol- prezydentowi wydał odpowiedni. wał mu Slę przee1wstaw1c. 
wynala,;ców, ażeby posłyszeć osobiście '~~ kę rysunków i zaczyna. p d . . b d . . Pan prezydent, rozradowany, podniósł 
lacje o i~tnie_jących _już i znajdują~ych - Szanowny mister prezydencie! Od- . ~n p~ezy ent sta:var się coraz ar . zieJ do góry obie ręce. 
się w proJekc1e naJnowszych rodza1ach kryłem nowy rodzaj bomby niszczyciel- ruecrerphwy, wreszcie zawołał. - Wybornie! Tego właśriie potrzebuje 

broni. skiej. Jest to wodorowo supertlenowa - Czy żaden z was nie ma takiego · pro my! A teraz pr<oszę powiedzieć mi kon-

Pan prezydent wyznaczył termin · i oto bomba, której wybuch niszczy wszystko jektu, którego działanie objęło by .cały kretnie jakie siły ·wyładowują się przy 

przed Biały Dom zajeżdżają samochody, z w promieniu pięćdziesięciu mil. świat, na które nie ma żadnych środków tym? ' · 

których wysiadają liczni panowie. Pano- przeciwdziałania.„ Coś olbrzymiego, 'im- Niepozorny mężczyzna chrząknął zno-
wie trzymają w rękach teczki. Mają miny . Otyły wynalazca spojrzał z dumą doko ponującego! · wu. 

poważne, poniewaz rozumieją wartość, ja ła, jedna~,; pan prezydentk zmarszczył Nagle i:odniósł się mały, chudy, niepo - Siły te wyładowały się Juz„. 

ką dzisi::.J· reprezentuJ·ą ich móuti. brwi i niec;lętnie skd.nął rę ą. c okula ach w mocno J k · d ' ? c t 
- - Niech pan siada. Konstrukcja pań- zorny męz zyzna w . . r '. - "- to: juz wyła owały się. o o 

Konferencja od.bywa się w wielkiej, u- ska nie odpowiada moim wymogom. Dzia sfatygowanym krawacie 1 oświadczył: są za siły? - zdumiał się prezydent Sta 

dekorowanej gwiaździstymi sżtandarami łanie jej jest stanowczo za słabe. - Ja mógłbym p{)wiedzieć coś w tej nów Zjednoczonych. 
sali - sprawie. Niepozorny mężczyzna podniósł do gó-
Z~ s~ołem, na miejscu honorowym, sie- Wynalazca westchnął ciężko i w oczach Twarz pana prezydenta rozpr<Yinie- ry głowę . 

dz.i prezydent Stanów Zjednoczonych, pan jego ukazały się łzy. n.iła się. - Jest to siła i wola całej ludzkości, 
Truman. Obok policja. tajna i konstruk- Z kolei podniósł się drugl. - Doskonale. Panowie, bierzcie przy- miłującej pokój! 

torzy zmechanizowanej śmierci. Był to niski, piegowaty blondyn o oczach kład z tego oto dżentelmena! ·W odpowiedzi na to pan prezydent wy 

Pan prezydent rrizponął przem(>wienie. krótkowidza. Głos jego brzmiał ba.rdzo Zwrócił się do niepozornie wyglądają- buchł... Ale nie tcik, jak bomba atomo-

Mówił długo„. bardzo kwieciście i bar patetycznie, kiedy zaczął mówić. cego czławieka i zapytał. wa, ale jak rnab. śmieszny balonik dzie 

dzo mętnie. W:ykazal, że Ameryka jest Panię prezyde.ncie, 8konstruo"Ya-1 - . Więc jakie jest działanie pańskiej Cinny. 
zagroż0na i że u.ratować .la ' może tylko łem amoniako-sulfam1dowy granat, ktory brom?_ (Z niemieckiego 

nowa broń. wywołuje pożar połowy miasta. . . SkromnY człowiek nie odoowiedział t:łum. C). 
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WACEK: - A może byśmy poszli dzi­
siaj do kina? Wieczory są już długie. O, 
popatrz, w „Tęczy" idzie film o mło­
dzieży ... 

WICEK: - Nie wie pan, gdzie się po­
działa kasa kina? I dlaczego tu w ogóle 
nie ma ludzi, przecież niedługo powi­
nien się rozpocząć seans ... 

WACEK: Kino zlikwidowane a pla-
katy wiszą wcrąz na mieście, wprowa­
dzając ludzi w błąd ... 

WICEK: - Spójrz, tu jest plakat o 
„Tygodniu książki", chodźmy na kier­
masz na Pl. Wolności, może wygramy 
coś na loterii... 

WACEK: - Nic nie rozumiem, dlaaze­
go nie ma tu kiermaszu, jak głosi plakat? 
Co to znowu ma znaczyć? 

WICEK: - Bo ten plakat też jest stary. 
WICEK: - „Młodzi idą", słyszałem, że 

to bardzo dobry film, dawno już nie grali 
go u nas ... 

OBYWATEL: - Czy panowie nie tu­
tejsi? Przecież kino „Tęcza" już od iks 
czasu jest zlikwidowane! 

Trudno żeby „Tydzień książki" trwał 
cały rok! 

~~fł-EJQMN~ 

Teraz Zosia się śm1e1e .•. 
Spółdzielczość rzuca rękawicę wódce 

zaostrzenie wal~i z ~iiaństwem 
Artyści NRD 
odgruzowu1ą Stolicę 

- Tak, w tym kostiumie kąpielo­
wym będzie mi najlepiej! - Powie­
działa Zosia , wybierając z leżącego 
na Jadzie olbrzymiego stosu wełnia­
ny trykot o jaskrawo żółtym kolorze. 
- Wspaniale uwydatni przyszłą opa­
leniznę - dodała z uśmiechem. Celowe zarządzenia pomoti:ą szybciej 

- Więc teraz masz JUZ chyba 
wszystko. Jeszcze tylko olejek do 
opalania i - możesz jechać na urlop 
- powiedziałam, podając paczkę. 

zlikwidować zgubny nałóg 
Wszystkie te zarządzenia mają na 

celu nie tylko piętnowanie i zwalcza­
nie alkoholizmu drogą propagandy, 
ale także walkę o całkowite wyrugo. 
wanie wódki z życia zbiorowego. - Tak. Mam już wszystko. Pozo-

stał jeszcze tylko jeden sprawunek: 
płaszcz deszczowy. 

- Co - o - o? - zdzi.wiłam się 
niezmiernie. - Tera.z, w maju, kiedy 
na niebie ani jednej chmurki, płaszcz 
deszczowy? 
Choć tłumaczyłam Zosi, że nie se· 

zon, że mały wypór, że przed na· 
dejściem jesieni we wszystkich skle­
pach będą na pewno nowe modele i 
będzie można wybrać w kratkę, 
przezroczysty, z kapiszonem, impr~­
gnowany, podgumowany i w ogóle -
czego dusza . zapragnie - nic nie po­
mogło Wprawdzie płaszcz był o ja­
kieś pół metra za długi i tyil.eż za 
szeroki. Zosia kupiła. 

To było w maju. Ja się śmiałam 
do łez z dziwacznego pomysłu Zosi. 

Teraz jest wrzesień. Smieje się 
Zosia. Mnie łzy gorzkie po licach 
spływają. mieszając się z kroplami 
deszczu wsiąkającymi w popielatą 
wełnę mego kostiumu. Nieprzemakal­
nego płaszcza nie mam. Ale nie tyl­
ko ja. Żaden ze sklepów konfekcyj­
nych, odzieżowych itp. płaszczy desz­
czowych nie posiada, 

- Płaszcz deszczowy? Już od pół 
roku nie mieliśmy ani jednego -
powiedziano mi w jednym sklepie. 

- Płaszcz deszczowy? Już bar· 
dzo dawno nie mieliśmy - powie­
dziano w drugim sklepie. 

- Płaszcz deszczowy? Nie mamy. 
Mamy natomiast nadzieję, że w 
czwartym kwartale otrzymamy. 
Cóż, pozostaje mi również mieć tę 

nadzieję. Bo płaszcza nie mam. A 
deszcz, jak na złość leje i leje , , • . ~~ 

Do obozu pracy 
za nielegalny ubój 

i handel mięsem 
Komisja Specjalna w Łodzi skiero­

wała nową ,partię spekulantów do 
obozu pracy. Na 24 miesiące powę­
drował tam Antoni Madejski ze wsi 
Osmolin, gm. Zduńska Wola, który 
od dłutszego już czasu uprawiał nie­
legalny handel bydłem, 

Za nielegalny ubój i pokątną sprze­
daż mięsa skazani zostali: Jan Koch, 
zam. w pow. wieluńskim - na 18 
miesięcy obozu i Władysław Miazga, 
zam. we wsi Jankowo, gm. Ciosny -
na 12 miesięcy obozu. 

Alkoholizm nie może być uważa-
ny za sprawę „prywatną". Sze­

rzenie się pijaństwa wśród dorosłych 
a także i wśród młodzieży powoduje 
konieczność bezwzględnej i ciągłej 
walki z tym szkodliwym, niszczącym 
zdrowie i siły narodu, nałogiem, 

Nic więc dziwnego, że idea walki 
z alkoholizmem obejmuje coraz szer­
sze rzesze społeczeństwa. Dotych­
czas jednak brakowało w tej akcji 
bardzo ważnego czynnika - persone­
lu zatrudnionego w różnego rodzaju 
placówkach sprzedających alkohol. 
Nieliczni, którzy na małym odcinku 
swej pracy zwalczali pijaństwo, nie 
mogli tu wchodzić w rachubę. 

Toteż dobrze się stało, te Na­
cze.fua Rada Spółdzielcza powzię· 
ła uchwałę o wlączeniu całe! sp6ł­
dzłelczości do akcji zwalczania al­
koholizmu, Równocześnie opra­
cowano wytyczne dla poszczegól· 
nych central, które skoleł wyda­
dzą polecenia awym oddziałom 
oraz zrzeszonym spółdzielniom. 

Jednym . z najważniejszych zadań 
jest przystąpienie poszczególnych 
spółdzielni do lokalnych społecznych 
komitetów przeciwalkoholowych oraz 
zorganizowanie na swym terenie 
wewnętrznych komitetów, których 
zadaniem będzie planowanie i pro­
wadzenie walki z pijaństwem. 

Poza tym spółdzielnie spożywców 
porozumieją się. z właściwymi prezy­
diami rad narodowych w celu prze­
prowadzenia kontroli sieci sklepów, 
sprzedających napoje alkoholowe i 
ewentll!lnego zmniejszenia ilości tych 
placówek. 
· Dalszym krokiem w kierunku zwal­
czania pijaństwa będzie zakaz rekla· 
mowania napojów alkoholowych, 
szczególnie zaś umieszczania ich na 
wystawach sklepowych oraz dekoro­
wania nimi wnętrz sklepów lub zakła­
dów gastronomicznych. 

Poszczególne centrale wydadzą 
podległym sobie spółdzielniom pole­
cenia, aby te nie sprz,edawały napo­
jów alkoholowych nie tylko nielet­
nim, ale i osobom, będącym w sta­
nie nietrzeźwym. 

Bardzo ważnym punktem uchwały 
jest zakaz sprzedaży i podawania na­
pojów alkoholowych w stołówkach I 
bufetach pracowniczych, jak również 
we wszystkich punktach położonych 
w pobliżu większych zakładów pra-

/ 

U. l. wydaie 

bibliagrąfię prac 
Juliana Marchlewskiego 

Do obozu pracy skierowano także 
na okres 6 miesięcy Mariana Płachtę, 
właściciela sklepu rzeźnic=ego w Za­
puście Wielkiej, pow. Sieradz, któ- Jeszcze w ciągu r. b. zapoczątko­
ry sprzedawał w swym sklepie wędli- w~ny ~osta1?-ie cykl wyd~wn~ctw Bi­
ny pochodzące z mięsa z nielegalne· bhotek1 Uniwersytetu Łodzk1ego. 
go' uboju, (u) I Pierwszą pozycją z tego cyklu bę-

-- dzie bibliografia prac Juliana March• 

SesJ• !l RN 13 • lewskie~o. Bibliografia ta oparta zo-
U O -eJ stała na materiałach, znajdujących 

się w archiwach i bibliotekach pol­
skich. Prezydium Rady Narodowej zawia· 

damia, że sesja Rady Narodowej m. 
Łodzi odbędzie się w sobotę, 22 
września w sali Liceum Peda~ogicz­
nego przy ul. Wólczańskiej 171 o go­
dzinie 13-ej, a nie -18-ej, jak podano 
mylnie w poprzednim komunikacie. 

Obecnie 'prace nad bibliografią 
Marchlewskiego zbliżają się już ku 
końcowi. Bibliografia zawiera bli­
sko 2 tys. pozycji i prac, wydanych 
oddzielnie lub zamieszczonych w cza­
sopismach_ polskich i zagranicznych. 

cy, placów budowy, targowisk, dwor­
ców itp. 
Uchwała zakazuje tak:i;e premiowa­

nia personelu sklepów i zakładów 
gastronomicznych za sprzeda:t napo­
jów alko~olowych. 

(j) 

Cajmer i Czejand 
Często zdarza się, że personel skle­

pów w pierwszym rzędzie załatwia na 
klientów przybyłych po wódkę. 
Sprzedawcy tłumaczą się, że przez to 
mniej osób czeka w sklepie, bowjem 
sprzedaż wódki nie zajmuje tyle cza­

budowę Warszawy . . , . . 
gra1q 1 sp1ewa1q 

su co sprzedaż innych artykułów. w poniedziałek 
I ta sprawa również będzie uregulo- W poniedziałek, dnia 24 bm. 
wana. Centrale Wydadzą sklepom za- odbędzie się w sali „Wimy" wiel-
kaz sprzedaży alkoholu poza kolejką. ki koncert orkiestry tanecznej 

Walka z pijaństwem będzie prowa- Polskiego Radia pod dyrekcją 
dzona przez rzesze pracowników i Jana -Cajmera. W koncercie 
członków spół<hiełczości nie tylko wetmie również udział ch6r Cze· 
na zewnątr·z. Na terenie własnych jatlda oraz 11rtyś<;\ t(>dzkiej roz• 
zakładów pracy mają być urządzane I głośni PR. 
pogadanki na temat szkodliwości pi- Początek koncertu 0 

zowane filmy itp. Zadaniem poszcze-
h 

przeznaczony jest na 

godzinie 
imprezy 
budowę 

cia alkoholu, gazetki ścienne, organi-

1

18-ej. Dochód z tej 

gólnyc central jest opracowanie Warszawy, 
szczegółowych planów akcji propa- Przedsprzedaż biletów po 3 
gandowo-wychowawczej w sprawie i 5 zł, odbywa się w Miejskim 
zwalczania pijaństwa wśród członków Ośrodku Informacji. (u) 
spółdzielni i zatrudnionego personelu. ---------------• 

Lodówki i „kuchenne kombajny" 

Co zobaczymy w Poznaniu? 
Drobna wytwórczość zapr.ezentuje bogaty dorobek 
Między setkami eksponatów, na 

1 
czesnych wózków dziecinnych, no· 

Wystawie Drobnej Wytwórczości, wych pomysłowych maszynek elek­
która zostanie otwarta w dniu 22 bm. trycznych, zabawek dla dzieci, wzo· 
w Poznaniu, zobaczymy tak:te nowe rów dla przemysłu odzieżowego itd.

1 lodówki polskiej produkcji. Proto- itd, (x) 
typ tych lodówek opracowany został 
we Wzorcowni Ministerstwa Drobne-

Zespól dramatyczny 'l'eatru Drezdeńskie 
go, bawiący obecnie w Łodzi, wziął 
ochotniczo udział przy 9dgruzowywanlu 
Muranowa podczas pobytu w warszawie. 
Na zdjęciu - grupa artystów niemle 
cklch udaje się na miejsce pracy. 

CAF - fot. St. Wdowłńskl 

[~1 
A naprawdę-ile? 

Drogi „E«pressie" ! 
W sklepie nr 620 PSS za paczkę 

pralinek pobrano ode mnie 8 zł. 45 gr. 
Tego samego dnia kupiłem takq samq 
paczkę pralinek w sklepie nr 377 ~ 
MHD, za którą zapłaciłem 5 zł. 25 gro-
szy, 

lako dow6d przedsmwiam kwity. 
Ciekaw iestem ile naprawdę powinny 

kosztmvać pralinki? Czy ktoś się oszu­
kał czy też mnie oszukano? 
Proszę o wyjaśnien;e tej tajemnicy. 

(-)Stanisław Szymafiski 
ul. Próchnika 2 m. 30 

Głoo mają dyrekcje PSS i MHD! 

go Przemysłu i, Rzemiosła. Nieba- z t technikami, nauczycielami wem już przystąpi się do ich masowej _o_s_a_n_ą.._ ______________ _ 
produkcji. Cena takiej lodówki wy- -

ni~:o:~o~i~·0~~iR opracowała Młodzież chłopska zdobywa . wiedz.ę 
poza tym szereg innych prototypów 
maszyn i aparatów, których produk­
cję rozpoczną poszczególne zakładf 
drobnej wytwórczości. 

Na rynku ukażą się więc między 
innymi garnki gotujące pod ciśnie­
niem, posiadające specjalne przegród­
ki, co pozwoli na równoczesne goto­
wanie kilku potraw. Przy gotowaniu 
w tego rodzaju garnkach nie niszczą 
się witaminy zawarte w potrawach. 
Zakłady zbiorowego fywienia bę­

dą mogły nabyć specjalne maszyny 
kuchenne, mogące kręcić lody, bić 
pianę, wyrabiać ciasto, mleć mięso i 
przecierać jarzyny, a więc swojego 
rodzaju „kuchenne kombajny", 

Przygotowano też prototypy nowo-

Na ulicy do jakiegoś przechodnia 
zbliża się ponury drab i powiada: 

- Co łaska, jestem głodny .•• 
- A dlaczej!o nie pracujecie? 
- Dlaczego 7 Bo wtedy jeszcze 

bardziej chciałoby mi się jeść, •• 

państwo Ludowe .stworrz.ylo mło- I Ze wsi tej pochodrzą trzej ucrmio-
dzi.eży pochodzenia chłopskiego wle Łódzkiej &koły Techniczno­

olbrzymie możliwości nauki i aiwan- P~emysłowej - Julian i Stanisłaiw 
su społecznego. W nowyun roku Pletraakow'ie orarz Ztalllisław To­
srzkolnym 60 tys. synów d córek mala. 
chło.pstwa praro1jącego kszJtałci się Technikami zostaną uaz.ący się w 
w woj. łódzkim w STZJkołach śred- PSTP w Łowiczu bracia: Stanisław 
nich ogólnok&tałcących, rz.awodo- i Józef MajchTowie, których maitka­
wych, liceach rolniczych lub też wdowa posiada 2 ha cz.ieIIJi oraz Ja­
wstąiplło na wyższe uczelruie. nusz P~etrzalk, syn chłqpa małorol­

iP.rzykładem możliwości zdobywa­
nia o;viedzy prz~ młodzież chłCJ1)ską 
jest mała wieś Lipnice, pow. łowic­
kiego. 

W okresie międzywojennym tylko 
jeden chłopiec z ted wsi, Wru::ł.aiw 
Staszewski, syn chłopa średniorol­
nego, ucrz;ę~ł do ~jum w 
Łodzi. Pobyt w mieście był k~­
towny, opłaty szkolne Wygórowane. 
Rodriice Staszewskiego, poobawienli 
darJ.szych środków na kształcenie 
syn.ai, po dwóch I.altach nauk.i spro­
wadrz.lli go z powrotem do rodzinnej 
wsi. 

Dziś 14 chłopskich synów i córek 
p; Lipnic kształci się w mie)C'le na 
koszt Państwa. Są to dziec.i chło­
pów mało t .średndorolnych. 

nego, właściciela 1;5 ha gruntów 
ornych. 

NaucrLycielką zosban:ie Janina 
Smolarkówna, kształcąca się na 
kos;zt Państwa w Państwowym Li­
ceum Pedagogioz.nym w Łowiczu. 
Jej siostra Anna -- kończy Szkołę 
Administracyjno - H<a.ndl-0wą w 
Głownie. 

!Dzieci chłopów małoroi!nych Ka­
pusty, Zakościelnego i Lestewicza 
pobieradą naJUkę w Sll:!role średniej, 
zaś utalentowana córkia małorolnego 
chłopa, Jadwiga Staniszewska, przy­
jęta izostała do Wyższej Szkoły 
Scztuk Pliastycrz.nych w Łodzi. 
Również w tym roku zdali egza­

min wstępny na Uniwersytet Łódz­
ki Frarn.~a staniszewska i Euge­
niusz LesiewiCtL. drz:ieci małorolnvch. 



SI~~ 

Nowa 
łódzka 

kadra 
w boksie 

Kapitan sportowy sekcji bokser­
sk iej WKKF ustalił nowa listę re­
prezentacyjnej kadry pięściarskiej 

na czwarty kwartał br. Wvróżniono 
następujących pięściarzv: 

musza: Swierszczvk <GWKS), Ró­
życki i Anielak (Wł.) 

kogucia: Weseli (Wł. Fab.) Brzós­
ka (Unia Piotr.) Minkuszek (Spój­
nia Kutno), 

piórkowa: Szaliński (Wł.) St:·mi-
kowski (GWKS) Adamczyk {Uhia 
Piotr.) 

lekka: Olczyk .(Wł.) Wojtasli'1ski 
(Stal Piotr.) Wólkiewicz (Wł. Tom.) 

lekko-pólśr.: Nagajski (Wł.) Ma­
ciejczyk (Unia Piotr.) Pawłow&ki 
(Stal Żychlin). 
lekko-średnia: Olejnik (GWKS) 

Szczepocki (Wł.) Gieroński (Gwar­
dia Ł.) 

średnia: Skalski (GWKS) Lubel­
ski (Wł.) Sławniewicz (Baw. Ł.) 

półciężka: Walaszczyk <Wł) Rych­
telski (Gwardia Ł) Giera~a (Wł) 

ciężka: Jaskóła (Wł) Chowicki . 
(GWKS) Albrecht (Spójnia Tom.) 

„EXPRESS ILUSTROW A.NY:' 

Nie krytykuj orzeczeń sędziego 

Znów walka o ·punkty 
Wyścig krakowskiei Gwardii z ,CWKS trwa.-Mecz Włókniarzy 

w Krakowie. - Co zbuduie Koleiarz (W-wa) w meczu z Uniq 
Po dłuższej przerwie, tym razem 

już ostatniej, powracamy ponownie 
do rozgrywek piłkarskich o mistrzo 
stwo I klasy państwowej. 

W nadchodzącą niedzielę odbę-

dą się następujące spotkania: w 
Krakowie: Ogniwo (Kraków) 
Górnik (Radlin), Włókniarz (Kra­
ków) - Włókniarz (Łódź), w War­
szawie CWKS - Kolejarz (Poznań), 
w Chorzowie: Unia (Chorzów) 
Kolejarz (Warszawa), w Bytomiu: 

rzów), w Szczecinie: Gwardia (Szcze Wynik meczu włókniarskich dru-

cin) - Gwarclia (Kraków). żyn w Krakowie niewiele wniesie 

Wyniki nie do tabeli ligowej, co najwyżej za-

dzielne na mianę miejsc, gdyby wygrała druży 

pewno nie l na krakowsk a, natomiast Bytom 
wyjaśnią może być świadkiem niemal ostate-

11am za·.vi- cznego pogrzebania szans swego Og 

tej sytuacji niwa na utrzymanie się w lidze, bo 

w czołówre, z Budowlanymi żartów nie ma. Wre 
gdzie kra- szcie mecz Ogniwo (Kraków) 

kowska Gwardia nadal kroczyć bę Górnik (Radlin) to walka o dalgze 

dzie łeb w łeb z CWKS. Nie ~po- lokaty w tabeli. 

Ogniwo (Bytom) - Budowlani (Cho sób bowiem przypuścić, żeby gwar -----------------

- ·- --- -------- ----- dziści krakowscy nie odebrali punk- 2-~einia szkoła 
tów zdecydowanie najsłabszej dru-

żynie ligowej Gwardii szczecińskiej, Ł!"enerów piłkarskich 
tak samo jak niemal za pewnik u-
chodzi zwycięstwo CWKS w spotka W bieżącym roku akademickim, 

niu z Poznaóskim Kolejarzem. Po- w Akademii W y chowania Fizyczne 

za własnym boiskiem drużyna •.1 oj- go w Warszawie, otwarta będzie 

sko,va będzie miała jeszcze i to u- 2-letnia szkoła trenerów piłkarskich. 

t<:, twienie że przeciwnik wystapi bez Zawodnicy drużyn I i II ligi, którzy 

dwóch n~jlepszych swych graczy: I chcieliby zostać przyjęci do Szkoły 

Anroła i C k Anioły w ataku i Czapczyka w µo- Trenerów. powinni się zgłosić do 

.zapc.zy „S.~A_,,_._ mocy. Obaj ci zawodnicy zostali o- Sekcji Piłki Nożnej GI<;KF (Warsz,a 

t I' · ' . „ • . . statnio zdyskwalifikowani - jed<>n wa, Rozbrat 26) do dma 22 wr7e~-

ZOS a I zaw1eszen1 z ak~ZJI ~parl?-ktady witryny .szere.gu na 2, a drugi na 3 tygodnie za nie- i nia br.. . . -

Z graczy I-ligowych następujący j sklepou• loclzkic~i były spe?1al111e 11~1~- sporto\.ve zachowanie się i krytyko · Prz.yJęc1 kandyd~c1 .otr~y~aJą bez 

piłkarze otrzymali kary: Anioła 
1

1.oruwcme. Oto 1e~11a z na1estetycz11t<'1- wanie orzeczeń sędziego. platme i:aukę, wyzywiei:1e l zakwa­

(Kolejarz Poznań) - dwa tygodnie s,zych u:~·staw, dzi~ło . dekoratora M. I Nieco cięższą próbę przejdzie te:ow.ame oraz ~typendmm, w za­

dyskwalifikacji za niesportowe za- I Str~szczyka w sklepie Centrali Odziez<'- Unia, szczęśliwy zdobywca Pucharu le~nosc1 od swoich. warunk?w. ro~ 

chowanie i krytykowanie orzeczeń I u:e1 przy ul. Piotl'kowskiej 122. N:c Polski, bo Kolejarz to przeciwnik d~nnych. Zaw~d~1cy przyJęC~ do 

sędziego na zawodach towarzyskich 1 dz1w11ega, że wśród wyróżnionych przy- nie łatwy do pokonania. Drużvna Sz::oły _Trener~kieJ .będą mogli bez 

ze Stala Poznań. z11a110 jej pierwsze miejsce. warszawska w skryto~ci ducha są- przeszk~d bra~ udział . w s~otka-

Czapczyk (Kole]arz Poznań) dzi, że jej porażka z Gwardią była mach p1łkarsk1ch sw01ch druzyn. 

trzy tygodnie dyskwalifikacji (za Na bo;.skach lodz~ nie słuszna i że to właśnie ona win Pr'zodown1·k pracy 
podobne przewinienie jak Anioła) _ 1 na dojść do finału Pucharu Polski. 

oraz nieodpowiedni~ zachowanie się Początkowo pro'ektowano ż - !"lecz n.ie~zie~ny wykaże jaką to ro m1'mo swych 51 lat 
w stosunku do sędziego. · I d „ . dl II 

1
. . • ~ dza 1ę amb1tm piłkarze Warszawy z.no-

• • WO y o WeJSCle o ig1. mię zy ł l'b d . d b . ·1 

Gracz (Gwardia Krakow) .- suro ' Włókniarzem a Kolejarzem (P::usz- ~ 1_ ~d .o eg_rac g r YT/01a~ca I· z „dobył odznaka SPO 
wa , nagan.a za krytykowanie orz~- I ków) odbędą się w Pabianicach. 0 _ n:.\~r .1ą me prze res 1 a ic p a~ li. 'łJ 

czen sę~zie_go na z~wodach z Ogm- I statecznie jednak zdecydowano w kole sportowym Włókniarz 

wem Kiakow w dnm 2·9 · br. I przenieść je do Łodzi. Mecz odbę- TABELA LIGOWA przy starogardzkich zakładach obu 

dzie się w niedzielę na stadionie gier pkt. st. br. wia odbyło się wręczenie 400-ej od 

TEATR'ł' przy Al. Unii o godz. 15.30. Przy- Gwardia (Kr.) 17 24 33:11 znaki SPO. Zdobywcą jej jest 51-let 

pominamy że w Pruszkowie zwycię CWKS 17 24 31:23 ni przodO"'llik pracy tego zakładu 
- godz. .. l i K 1 n 

zy a c rużyna o ejarza 3:1. Górnik (R) 17 21 30:22 1 ob. Michał Szela. :Sowy - „EMILIA GALOTTI" 
19. 

- „sw1Ecz- * * ,,,. Budowlani (Ch) 17 20 29:18 W uroczystościach m. in. wzięło 
Teatr Wojska Polskiego 

NIK' " - f' Odz.. 19. 
l'owszecnny - „JACHT PARADISE'" 

godz. . 19 1;;. 
Muzyczny - „CZARDASZI<A" - ~O'l 1 

19. !;i 
Mały - „MĄŻ I ZONA" - godz. 19.30. 
Pinokio - „GULIWER w KRAINIE 

LILlPUTóW" - godz. 17. 
J\ll<' l<ln „Jł\K DWA MICHAŁY 

C Zl'.S ZATnZYMAŁY"" - godz. 17. 
CYRK nr 2 (Plac Niepodległośc1) 

god z.. 19 .15 

BA.JK:\ - Wesoły jarmar k - 18, 20 
BAŁTYK - Albeniz - 16 .30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Prngram naukowo-osw1atowy· 

16, :1. 18. 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Awantura na wsi 

16, :a, 20. 
MUZ!\ - Homans z. kontrabasem - 18, 20 
POLONIA - Piędź ziemi - 16.30, 18.30, 

20 . ~0. 

PRZEDWIOSNIE - Slo1\ce wschodzi 
:a, 20. 

REICORD · Upadek Bet•lina n seria 
18, 20. 

ROBOTNIK - S/S Orzeł zaginął - 18. 20 
ROl\IA - Wielkie nadzieje - 17.30, 20 
SOJUSZ - Oddział z 8 - 19 
STYLOWY - Jubileusz - 18, 20 

W niedzielę, 23 bm. o .1wdz. 11-ej Kolejarz (W) 17 20 30:21 j udział około 2000 pracowników za-

na boisku „Spójni" w Parku Ludo Ogniwo (Kr) 17 20 28:26 kładu oraz piłkarze ligowego zespo 

'wym rozegrany zostanie ciekawy Unia (Ch) 17 18 38:28 I łu· Włókniarza (Łódż), którzy roze 

mecz 'Piłkarski pomiędzy drużyna- Kolejarz (P) 17 17 26:31j grali towarzyskie zawody piłkar-

mi: Włókniarz (Ł) 17 13 17:24 skie z miejscowym kołem sporto-

Spójnia (Łód,t)._- Reprezentacja Włókniarz (Kr) 17 12 25:33 wym Włókniarz. Spotkanie zakoń-

Kół Sport. „SpoJni", dochód z któ- Ogniwo (Byt.) • 17 10 14:25 czyło się zwvcięstwem drużyny ll-

rego przekazany zostanie na Społe- Gwardia (Szcz.) 11 5 13:52 gowej 5: 1 (4:0). • 

czny Fundusz Jallliio&:y Stolic • 

CWKS grał słabo 

ale wygr-~ł 4·1 {2·0) 
z Gwardią 1 1 

Rozegrane w Warszawie na Sta­
dionie Wojska Polskiego towarzys­
kie spotkanie piłkarskie CWKS -
Gwardia (Warszawa) zakończyło si.j 
po słabej grze zwycięstwem CWKS. 
4:1 (2:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Nr 251" 

Trujlm najlcps::;ych pły1wl;ów rw Sµw ­

ud;iadzie. Od prau.·ej Gremlowsld. D;i­
kówna Belczyl.· z rwgrodą Min. 

Oświoty . 

W ub. poniedziałek odbyły się zawo­

dy lekkoatletyczne o mfrtrzostwo II 
Szkoły Ogól11aksztalcąr.ej TPD w Pa­
bianicach. 

Zespoławo zwyciężyła kLc13a Xb zdo­

bywajqc 80 pitt. przed Xla - 77,5 pkt. 

i Xlb - -~O pkt. 

Tlzyskano następujące wyniki: 100 m '. 

Pisanecki 12,4 s., 200 m. A11elt W. ~6.5 
.,., 1000 m. lutry 3.08,1, 4.1:100 kl. Xia 
- 52 s„ shoh w dal Pisanecki 5,61 mtr., 
wzwyż Opelt 138 cm„ rzut granatem, 

dyskiem i kulą Ciszewski 48,70m., 47,67 
m. i 11,31 m. 

W zawodach wzięł.o udział wiele mlo · 
dzieżr, toteż na ogół rzecz biorąc, 1pel­

niły one swoje zadanie. Jedynie stron.ie 

orl(anizacyjnej można ca.i zarzucić, hn 

kolega Pisanecki dobry ,jako zawodnik, 

;1ie wywiązał się z zadania jako prze· 

u:odniczący SKS-u. Zbw dużo zajm.o­

ux1l .,ię sobą, a :ui mało zau.·odami 
w ogóle· 

Korespondent ,.E.i:pre$W Il." 
lgmag. 

Udany wyścig 
motorzystów w Kutnie 
Imponujące zawody motocyklo­

we, zorganizowała ZKS „Spójnia." 
w Kutnie. 

Podobnej imprezy Kutno nie o­
glądało. 

W wyścigu brali udział 27 zawo­
dnikó..,, z Gostynina, ŁowiC?:a, Ży­
chlina, Kutna. 
,.,.Zwyciężyli~ do 130 ccm. Błaszcz.yk 
w! „Spójnia" Kutno, do 250 ccm. 
Kiński A. „Spójnia·· Kutno, do 350 
ccm. Błaszczyk Wł. „Spójnia" Ku­
tno, ponad 350 ccm. Mikołajewski 

„Ogniwo" Gostynin. 
Imprezę zorganizowano w ra­

mach „Budowy Warszawy", 
Organizacja zawodów sprawna. 

Należało by z niej wziąć wzór przy 
organizowaniu innych imprez spor­
towych. 
Przyczyniła się ona do populary­

zacji sportu motorowego. 
Całkowit;it dochód przeznaczono 

na budowę Warszawy. 

SW'IT - Krążownik Wareg - 18. 20. 
TATRY - Spi~wak nieznany - !6. 18. 20 
WISLA - Piędź ziemi - 16, 18. w. 
WŁOii;N!ARZ - Aktorka - 16.30. 18.30, 

Sąsiadek, Breiter, Janeczek i Stefa-
niszyn z .karnego. 

Pracownicy poszukiwani 
Dla Gwardii Brzozowski. Sędzio-

Maszynistów offsetowych 1 drukarskich, 
20.30. 

WOLNOSC - Pogromca atamana - 16, 
18. 20. 

wal red. Ale~androwicz. Niezwykle efektowna piramida u:ylrn11ona przez grupę gimnastyczek i eim- składaczy ręcznych 1 ma5zynowych za-

Całkowity cłochód ze ;;potkania nast)'ków na popisie produlwuvmym w dniu otwarcia Spartakiady w Warszawie lrudnią natychmiast Zakłady Litog'raficz 

ZACHĘTA - Rodzina Sonnenbrucków -
t8 . ~o . 

· Ł d · p · ol · bl' •• ad ł b kl k · ne w Łodzi, Żeromskiego 87. zgłoszenia 

przeznaczono na budowę stolicy. i o z1. opisy zesp u gzmnastyc:mcgo pu 1cznosc nagr za a urzq a ·as ·uw • . do działu personalnego. 679 

aig~------.-...a-._..-_.._ ............ „ ...... _. ...... ._ ...................... „ ............ „._.lllmlimm ..... 

Towai:zys wo ma już mocno w czu-1 - I jak ja się w takim stanic pokażę 

bach. \Vszysc:v cisną się do pary narze- ciotce? - Zrozumiała, że mus;i wrócić do 

czonycb, ściskają ręce, całują. Ot, szcze-, domu. 

rzy, swoi ludzie, którzy aczkolwiek sami - Jest mi nied~brze! - szepnęła do 

nie m•ją w życiu dużo szczęścia, cieszą Zawady. - Ciotka będzie się gniewała, 

się, kiedy inni są szczęśliwi. jeśli wrócę za późno. Znasz ją!„. Wiesz, 

- Hurra! - woła podochocony gos- że .z nią nie ma żartów„. Odprowadz.isz 

podairz. - Wypijmy po kieliszu za ich mme? 

zdrowie! - Naturalnie! 

- Ale narzeczem muszą wypić ie Skupiła całą swoją wolę. ażeby jako 

szklanką! Duszkiem! Nie może być ina- tako dojść do drzwi, ale kiedy · znalazła 

czej! - proponuje ktoś inny. się na schodach, straciła r6wnowagę„. By 

żle z·robiła nieprzyzwyczajona do al- laby upadła, gdyby nie porwały ją w pół 

koholu \Y/ eronika, że dała się sprnwoko- mocne ramiona Zawady. 

wać do wypicia pełnej szklanki wódki. Upiłam s.ię jednak... Czuję, Że nie 

Zakręciło jej się w głowie do reszty. Nie mogę iść dalej ... I co teraz będzie?.„ Jak 

bardzo już rozumiała, co się z nią dzieje. ja się pokażę ciotce na oczy? - wyjąka-

Czuła, że jest pijana. la. 

Dziewczyna leci mu przez ręce: a Za­

wada sarn również chwieje się trochę na 

nogach. 
' - Wiesz co, \Vf eniu, nie zawędrujesz 

za daleko! Ale mam myśl: mieszkam na 

paTterze, wstąp więc do mnie na godzin­

kę, odpocznij i może ci to jakoś przej­

dzie„. A potem dorożką odwiozę cię do 

domu. 
Maria\ll Zawada mówi to bez żadn·ej 

myśli ubocznej. Nawet nie przyszło mu 

do głowy, że mógłby wykorzystać sytua­

cję. A jednak, kiedy się ma dwadzieścia 

parę lat, kiedy się jest po paru kielisz­

kach sarn na sam z dziewczyną, którą się 
kocha, zdarzyć się może to i owo ... 

W pokoju jest ~iemno. Tak ciemno; że 
Marian nie dostrzega nawet twarzy We­

roniki. Ale czuje, Że od dziewczyny bu­

cha żar, ktÓr)t przyprawia go o zawrót 

głowy. 
Pochylił się nad nią i pocałował. 
- Kochana„. Najdroższa„. 
Ale rano, kiedy przvszło oprzytomnie­

nie, Weronika - uczciwa, skromna We­

ronika - miała oczy pełne łez. 
Była pełna zawstydzenia. I żalu. Na 

siebie samą i na niego. 

- Dlaczegoś to zrobił? ... Nie powini~­
neś wciągać mnie tutaj! Gdybyś mnie ko­

chał na.prawdę, nigdy byś tak nie postąpił. 
Ma.'fian był wyraźnie zakłopotany. 

Rzeczywiście, nie powinien był tak po­
stąpić! 

- Nie bądź zła! - wziął ją w ramio­

na - to wszystko przez tę głupią w6dkę. 

A i dlatego, że cię kocham. Ale ostatecz­

nie nie stało się nic s1Jt'asznego! bo prze­
cież właściwie jesteśmy już jak mąż i żo.. 

na... A ten ostatni papierek nie jest zno­

wu taki ważny! Będziemy go mieli za pa.­
rę tygodni! 

Ale do ślubu nie doszło, ho przYdatZy 
ło się nieszczęście. 

W kilka dni później w związku z wiei 
ką robotniczą masówką policja uwięziła 
kilkunastu najbardziej aktywnych działa­
czy. W tej liczbie znajdował się również 

i Ma:rian. Zaaresztowano go w Kolusz­
kach, gdzie bawił u rodziny. 

Ale Marian nie należał do ludzi, kt6rzy 
łatwo poddają się. Wieziony pod konwo­

jem z Koluszek do Łodzi, nic skapitufo.· 
wał. Nie chciał dostać się za kraty, on, 

który tak bardzo kochał wolność. 
(D. c.n.) 
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